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AEROZOLE A ŚRODOWISKO 

Używane przez nas w życiu codziennym bardzo praktyczne w stosowaniu aero- 
zole nie są obojętne dla środowiska. W 1974 r. amerykańscy ekologowie w wyniku 
przeprowadzonych badań zwrócili uwagę, że freony, które są podstawowym skład- 
nikiem aerozoli unoszą się w powietrze aż do stratosfery, tj miejsca gromadzenia 
się ozonu. Ozon zaś chroni kulę ziemską od nadmiaru promieni ultrafioletowych 
emitowanych przez słońce. Uszkodzenia w warstwie ozonu powodowane przez sub- 
stancje freonowe mogą powodować, że zbyt duża ilość promieni przedostanie się 
na ziemię powodując zaburzenia funkcjonowania w organizmie ludzi, zwierząt 
i roślin. W związku z tym, jak pisze A. Wiewióra w „Aurze” (4/1980) : „Począwszy 
od 15 kwietnia 1979 roku w Stanach Zjednoczonych zabroniona została sprzedaż 
aerozoli zawierających fzeon lub gaz o podobnych właściwościach. Jest to pierwsze 
w świecie — jak podaje prasa zachodnia — konkretne posunięcie mające na celu 
zmniejszenie niebezpieczeństwa, jakie te gazy stanowią dla środowiska 1 czło- 
wieka (...). 

Mimo, że (..) niemożliwe było (...) wykazanie, jaka część tego rodzaju gazów 
jest pochodzenia naturalnego (np. wyrzucana do atmosfery w wyniku erupcji wul- 
kanów), a jaka jest wynikiem działalności człowieka. Ponadto naturalne wahania 
grubości powłoki ozonu są tak znaczne, że żadne pomiary nie stanowią przekony- 
wającego dowodu dla postawionej tezy. 

Braki dowodów nie odwiodły jednak władz amerykańskich od wydania pełnego 
rozwagi dekretu (...). | 

Tymezasem drugi wielki producent, Europa, zalecajac co prawda zmniej- 
szenie używania aerozoli, wydaje się oczekiwać na dokładne wyniki pomiarów eks- 
pertów celem wprowadzenia podobnych” zakazów. RFN fi i Szwajcaria prowadzą po- 
litykę ograniczeń w używaniu aerozoli, podczas gdy w wielu innych krajach, np. we 
Francji, zdecydowano po prostu czekać na wyniki badań 

Sprawa chlorofluorowęglowodorów staje się problemem dla samego przemysłu. 
Jak bowiem przypomnieli przedstawiciele firmy „Johnson”, „aerozol” nie znaczy. 
dokładnie „freon”. Gaz ten wykorzystywano głównie dla jego podstawowych cech: 
jest stabilny, niepalny, bez zapachu, nietoksyczny. Jednak do produkcji aerozoli 
mogą być i są: wykorzystywane inne gazy. W europejskich filiach firmy „Johnson” 
od 1979 roku freon zastępuje się butanem. Polityka tak powinna się rozszerzać. 

Można więc mieć nadzieję, że niebezpieczeństwo wynikające ze zmniejszenia się 
ilości ozonu niszczonego przez freony zniknie w najbliższych latach, jeszcze przed 
jego udokumentowaniem. Dla przyspieszenia realizacji tego procesu można by ogło- 
sić hasło: „TYM AEROZOLEM NIE ZANIECZYSZCZAM ŚRODOWISKA”. Przyjęcie 
takiej postawy powinno skłonić producentów do wyeliminowania gazów szkodliwych, 
a użytkownikom uzmysłowić, że ich codzienne postępowanie ma także wpływ na 
utrzymanie zdrowych warunków bytowania człowieka na Ziemi”. 
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